
1 3 ( 1 2 6 )

1 s'erpnia  2008

l ! r ' [ i f G  T w i s t y  

n r ; ? u l :

6 sierpnia 2008, 
poznań,
Cenlrum Kultury 
Zamek

P r m n y j r

7 sierpnia 2008, 
P°2nań,
^otruni Kultury 
Zamek

2 0 0 3

8 9 sierpnia 2008, 
^otoszyn

10 sierpnia 2008, 
Słopca

ii K W
rze*Qny<jv*ulygodnikmlodzfa£owy

fn)Dcj^ o k r z e s a n y  dwutygodnik 
Z ęj0 leżowy, kontakt: adres redakcji 

, p 'skiem  „M łyn " lub  e -m a il:
•9jcom.pl

N a ta ^ ^ e Y :  Katarzyna Kowalska, 
O|ga |  Mielcarek, Łukasz Przybylski,

>w'derska

k^SZY MŁYNOWY:
Górski

Jak  to  się sta ło , że  zgłosiliście  
się do Konkursu M ło d ych  Kapel?

N a p is a liś m y  o d rę c z n y  l is t  i w y ­
s ła liś m y  ra zem  z p ły tk ą . Teraz s i ^  
d o w ie d z ia łe m , że  s k ry ty k o w a li ją , 
bo  w y s ła liś m y  to  w  b a rd zo  s ła b y m  
fo rm a c ie  m p 3 , a le  ju ry  b y ło  tu ta j ta k  

d o c ie k liw e , że szuka li ko m p u te ra , na 
k tó ry m  to  le p ie j z a b rz m i i u z n a li, że 

je d n a k  m a m y  szanse .
W iązaliście jakieś nadzieje z  tym  

fes tiw a lem ?
Szczerze m ó w ią c , to  ty lko  nadzie­

ję , że zag ram y, a le  n ie , że  w yg ra m y . 
W y s y ła ją c  tę  p ły tę  d o  Ja ro c in a  n ie  
m y ś le l iś m y  o ż a d n y m  k o n k u rs ie . 
C h c ie liś m y  zag rać  na fe s t iw a lu  ja k o  
p e łn o p ra w n y  zespó ł na D użej Scenie. 
D op ie ro  po ja k im ś  czas ie  p o w ie d z ia ­
no  n a m , że z a g ra m y  w  k o n k u rs ie . 
M y ś le l iś m y  s o b ie :  je jk u ,  z n o w u  
ja k iś  k o n k u rs ! N ie  lu b im y  ich , bo 
w  k o n k u rs ie  c ię ż k o  je s t  w y b ra ć  
kap e lę . W ię c  na z w y c ię s tw o  na dz ie i 
m ie liś m y  n ie w ie le . P rz y je c h a liś m y  
ty lk o  po to , żeby zagrać. O kaza ło  się, 
że sp o d o b a ło  s ię  i je s te śm y  z a j. . .ście  

z a d o w o le n i. D la  nas to  je s t  b a rd zo  

dużo .
O rg a n iz a to rz y  czę s to  m ó w ią , 

że  te n  fe s tiw a l p o m a g a m ło d ym  
kapelom  się wyprom ować. Zgadzacie 

się z  tym ?
N a  p e w n o  to  p o m o ż e  lu d z io m  

d o t r z e ć  d o  n a s , b o  n ie  je s t  to  
ła tw e .  Z a  n a m i n ie  s to i  ż a d e n  
m e n a g m e n t.  P ły tę ,  k tó ra  n ie d łu ­
g o  w y jd z ie ,  s a m i k o n s e k w e n tn ie  
t w o r z y l i ś m y  i t a k ,  j a k  m ó w i ł  
k o le g a  na  k o n c e rc ie :  je ś l i  je s te ś  
k o n s e k w e n tn y ,  t o  w  z a s a d z ie  
m o ż e s z  r o b ić  s a m  w s z y s tk o  i ta k  

k ro k  p o  k ro k u  d o jd z ie s z  d o  te g o  
c z e g o  s z u k a s z . J u ż  s a m a  n a s z a  
o b e c n o ś ć  t u t a j  p o m a g a .  To , że  
je s t  t r o c h ę  m e d ió w  t u t a j  to  na 

p e w n o  d u ż a  p o m o c .  N a  n a s z y m

najw iększe paliw o dla zes p o łu ... poza alkoholem
C zy z o s ta n ie  la u re a te m  p u b lic z ­

n o ś c i na  J a ro c in  F e s tiw a l je s t  d la  
w a s  m o m e n te m  p rz e ło m o w y m ?

M a c ie k : Tak. To je s t  n a jle p sza  
n a g ro d a , ja k ą  m o g l iś m y  d o s ta ć . 
G ra m y przede w szys tk im  d la  pu b licz ­
nośc i, a n ie  d la  ju ry , i w ła ś n ie  od  n ie j 
d o s ta liś m y  n a g ro d ę . To je s t  ch y b a  
n a jfa jn ie js z a  rze cz , ja k a  nas m o g ła  
sp o tka ć . Tym  b a rdz ie j, że d o s ta liśm y  
ró w n ie ż  o d  ju ry  w y ró ż n ie n ie . I je s t 
sup e r, b a rd zo  s ię  z te g o  c ieszym y.

D o m in ik :  To b y ł nasz n a jw a ż ­
n ie js zy  k o n c e rt o d  8  la t,  c zy li o d ką d  

is tn ie je m y .
M : C h o ć  n ie  p rz y w ią z y w a liś m y  

do  n iego ja k ie jś  w iększe j w a g i, pon ie ­
w a ż  z g ło s iliś m y  s ię  o t  ta k  so b ie . N ie  
lic z y liś m y  w  o g ó le  na n ic . P rzec ież  
to  za d u ży  fe s t iw a l.  N o  a le  p rz y ję li 

nas. I p ó ź n ie j b y ła  d ru g a  s p ra w a , 
czy  w  o g ó le  z d o ła m y  za g ra ć . A  to  
d la tego , że są  a kc je  p o ro d o w e  - żona 
w o k a lis ty  ro d z i, a le  u d a to  s ię  ja k o ś  

p rz y je c h a ć  i za g ra ć .
D: I to  w ła ś n ie  ona go  tu  w ys ta ła . 

P o w ie d z ia ła : L e sza rd  je d ź ! D ob ra  
żo n a  (ś m ie c h ) .  G d y b y  K a śka  n ie  

p o d ję ta  ta k ie j d e c y z ji, to  b y  nas tu  
n ie  b y ło . To b ę d z ie  n a js ły n n ie js z e  
d z ie c k o  Ja ro c in a  -  J u liu s z  L u d w ik  

(ś m ie c h ). J u ż  d o s ta ł g ita rę  od  nas. 
P ó jd z ie  w  nasze  ś lady , n ie  m a w y j­
ś c ia . Z a g ra  m il io n  k o n c e rtó w , z je  
1 2 8  m il io n ó w  k e b a b ó w  i w y p ije  

c a łe  p iw o  na ś w ie c ie . M yś lę , że za 
ro k  p rz y je d z ie  z n a m i d o  J a ro c in a .

C zy  u w a ż a c ie ,  że  g ło s o w a n ie  

n a  u lu b io n ą  k a p e lę  k o n k u rs o w ą  
w  s y s te m ie  sm s  to  d o b ry  spo sób?

M : M y ś lę ,  że  je s t  to  b a rd z o
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p o p rz e d n im  fe s t iw a lu ,  na k tó r y m  
b y liś m y  ro k  te m u , n ie  s p o tk a liś m y  
s ię  z  ż a d n y m i m e d ia m i,  a be z  m e ­
d ió w  n ie  m a  p r o m o c j i  z e s p o łu .

A le  m oże być te ż  ta k , że  m ed ia  
rob ią  w y w ia d , n a g ran ia , a po tem  
ty lko  m ig a w k a  w  te le w iz ji - k ilka  
sekun d  i to  w szystko .

O czyw iście, nie m ów im y, że m edia 
m a ją  tu ta j  ja k ą ś  d e c y d u ją c ą  ro lę , 

n a jw a żn ie js i są  odb io rcy, czy li ludz ie , 
k tó rzy p rzychodzą na koncerty, bo jeśli 
ta  m u zyka  b ę d z ie  im  s ię  p o d o b a ć , 
to  b ę d ą  je j s zu ka ć  i po  n ią  s ię g n ą . 
A le  c i, k tó rz y  n ie  m a ją  m o ż liw o ś c i 
p rz y je c h a n ia  na  k o n c e r t ,  c zy  na 
fe s t iw a l,  p o trz e b u ją  ta k ie j in fo rm a c ji 
z m e d ió w . C h o ć b y  te n  n e w s , ja k o  
ta k i,  zw ię k s z a  m o ż liw o ś ć  d o ta rc ia  

d o  nas, a m y  p rz e c ie ż  g ra m y  d la  
lu d z i. S p ra w ia  n a m  to  w ie lk ą  fra jd ę  
i za leży  n a m  na ty m , że b y  to  d o ta r ło  
d o  in n y c h . M y  ju ż  s ię  z n a m y  - te ra z  
p o ra , że b y  p o z n a li nas.

A jaka była w asza pierwsza reak­
c ja  po ty m , ja k  się d o w ied z ie liś c ie , 
że  w ygra liśc ie?

Rozmowa z MAĆKIEM 
I DOMINIKIEM - gita­
rzystą i basistą grupy

„Rockaway” , która 
otrzymała ty tu ł Laureata 
Publiczności na Jarocin 

Festiwal 2008

u c z c iw y  sp o só b .
D : M y  w yk o rz y s ta liś m y  M yspace

i N aszą  K lasę . N a p is a liś m y  d o  lu d z i, 
na G ad u-G a du  p u ś c iliś m y  w ia d o m o ­
ś c i. I o ka za ło  się, że to  w ys ta rczy ło .

To z n a c z y , że  p o m o g ły  w a m  
ś ro d k i m a s o w e g o  p rz e k a z u ?

D : D o k ła d n ie . M ysp a ce  to  je s t 
coś, co  n a p ra w d ę  b a rdzo , b a rdzo , 
bardzo pom aga. M u s im y podziękować 
koleżance z K rakow a. K iedyś g ra liśm y 
koncert w  K rakow ie. I ona s ię zdz iw iła : 
To w y  jeszcze n ie  m a c ie  M ysp ace ’a?
I w ła ś n ie  nam  za łoży ła . W id z im y , ile 

osób o d w ie dza  nasz p ro fil, ile  osób 
p rzes łuchu je  n u m e ry  i to  nas cieszy. 
W  ciągu dw udziestu  paru dn i m ie liśm y 
ponad  1 0  tys ię cy  o d w ie d z in , w ię c  to  
n a p ra w d ę  n ie  je s t m a ło .

C zy u w a ża c ie , że  J a ro c in  d o b rze  
prom uje  m łode kapele czy bardzie j sku­

p ia  s ię  na  g w ia z d a c h  D u że j Sceny?
M : W ia d o m o , że są  g w ia zd y , a le  

m ło d e  k a p e le  te ż  są  p ro m o w a n e .
D : O ne  m o że  w  p rz y s z ło ś c i te ż  

b ę d ą  g w ia z d a m i. O c z y w iś c ie , je ś li 
p rz e trw a ją , bo  w ie le  razy  je s te ś m y  
ś w ia d k a m i,  że  n a p ra w d ę  d o b re  

k a p e le  s ię  ro z p a d a ją .
M : M y  je s te ś m y  ca ły  czas w  n ie ­

P ie rw s z ą  re a k c ją  b y ło : o ja  c ię  
k rę cę ! M u s im y  w ra c a ć  d o  J a ro c in a , 
b o  b y liś m y  ju ż  w  d ro d z e  d o  d o m u , 
d o  W a rs z a w y . J a k ie ś  1 5 0  k m  od  
J a r o c in a .  Z a g r a liś m y  w  s o b o tę  
k o n c e rt na M a łe j S cen ie , p o s ie d z ie ­

liś m y  s o b ie  tu ta j  ze  d w ie  g o d z in y , 
n o  i m ie l iś m y  t a k  m a łą  w ia r ę  
w  s ie b ie  i w  m o ż liw o ś ć  w y g ra n ia ,  
że s p a k o w a liś m y  s ię  d o  sa m o c h o d u  
i p o je c h a liś m y  d o  d o m u . B y ł ta k i 

p o z io m  na fe s t iw a lu  w ś ró d  m ło d y c h  
k a p e l, że  p o m y ś le liś m y  so b ie : n ie , 
n ie , nas n ie  w y b io rą , n ie  m a  szans. 
K ie d y  d o w ie d z ie liś m y  s ię , że  nas 
w y b ra n o , b y liś m y  b liż e j W a rsza w y  
n iż  J a ro c in a , w ię c  p o s ta n o w iliś m y  

z a d z w o n ić , że ś p im y  w  d o m u  i w ró ­
c il iś m y  w  n ie d z ie lę  d ru g i raz. Tak, 
że  tro c h ę  k i lo m e tró w  z r o b i l iś m y  
p rze z  w e e k e n d , a le  o p ła c a ło  s ię . 

Poza ty m , k ie d y  je s te ś  na s c e n ie  
n ie  w ie s z , ja k  w id z o w ie  to  s łyszą . 
Ty s o b ie  „ ło is z ”  i ta k  n a p ra w d ę  n ie  
m a sz  ś w ia d o m o ś c i,  n ie  w ie s z  ja k  
s ię  o c e n ić . P óźn ie j s łu c h a s z  in n y c h  
ka p e l i m y ś lis z : k u rd e , to  są  d o b re

z m ie n n y m  s k ła d z ie .
D : Jeszcze  n ie  p o g ry ź liś m y  s ię , 

n ie  p o za b ija liśm y, sp ę d za m y  ze so b ą  
n a p ra w d ę  d u ż o  czasu . K a żd y  z nas 
je s t  inny , a le  k a żd y  s ię  u z u p e łn ia . 

Z e s p ó ł je s t  ja k  ro d z in a .
M : W y d a je  m i s ię , że  ty lk o  w  ta ­

k im  u k ła d z ie , k ie d y  z esp ó ł s k ła d a  się 

z  p rz y ja c ió ł,  m o żn a  co ś  n a p ra w d ę  
z d z ia ła ć . W  in n y m  w y p a d k u  ro b i s ię  
z  te g o  ty lk o  i w y łą c z n ie  f irm a , a n ie  
zesp ó t.

Czyli nie trak tu jec ie  m uzyki jako  
m arketingu , ty lko jako  coś osobiste­
go, co p łyn ie  prosto z  serca?

M : O c z y w iś c ie . C h o c ia ż  m a r­
k e tin g u  te ż  m u s i tro c h ę  b y ć , żeb y  
ja k o ś  z a is tn ie ć  na ry n k u .

D : G łó w n ie  c h o d z i p o  p ro s tu  
o  to , b y  d o trz e ć  d o  ja k  n a jw ię k s z e j 
lic zb y  lu d z i, k tó rzy  c h c ie lib y  s łu ch a ć  
nasze j m u z y k i. B a w ić  s ię  z n im i na 

k o n c e rta c h , bo  to  w ła ś n ie  lu b im y . 
Z a w sze  z a p ra s z a m y  po  k o n c e rta c h  
na ja k ie ś  a fte r  pa rty , a lb o  te ż  częs to

zespoły, n ie  m a co tu ta j „k is ić  ogóra", 
trz e b a  je c h a ć  d o  d o m u .

P ierw szeg o  d n ia  fe s tiw a lu , gdy  
zap la n o w a n y  by ł w as z  ko ncert, nie  
po jaw iliśc ie  się na M a łe j S cen ie . 
Dlaczego?

Kolega (M a rc in  B anaszak - przyp. 
re d .) b a t s ię , że z w o ln ią  go  z  p racy. 
To b y ł p ią te k  i b a ł s ię  w z ią ć  u r lo p , 
b o  je s t  n o w y m  p ra c o w n ik ie m  w  f i r ­
m ie . Jeszcze  je s te ś m y  na e ta ta c h . 
A  dlaczego lu d z ie , k tó rzy  zo b aczą  
W as być m oże w  te j m ig aw ce , być 
m oże w  jak im ś dłuższym  w yw iadzie  
w  te le w iz ji, p o w in n i ku p ić  w as zą  
płytę?

J e ś li lu b ią  d o b re g o  ro c k ’ n ’ ro l-  
l ’a i m u z y k ę  g ita ro w ą  na d o b ry m  
p o z io m ie , to  s ię  ty m  z a in te re s u ją . 
„R e v e ro x ”  to  je s t  ta k a  m u z y k a ,  
k tó re j n ig d z ie  n ie  s łyszysz, a zaw sze  
c h c ia te ś  us łysze ć .

Ja k ie  m a c ie  p lan y  n a jb liżs ze , 
co za m ie rza c ie  te ra z  robić?

4  s ie rp n ia  w y c h o d z i nasza  d e ­
b iu ta n c k a  p ły ta , k tó ra  nosi ty tu ł „The 
u n e x p e c te d ". O c z e k iw a n ie  w ię c  na 
tę  p re m ie rę  i b ę d z ie m y  c h c ie li ją  ja k  
n a jb a rd z ie j w y p ro m o w a ć  w  k ra ju . 
M a m y  n a d z ie ję , że  b ę d z ie m y  d u żo  

g ra ć .
Co zrob ic ie  z nagrodą?
N a g ro d a  w y s ta r c z y  n a  k i lk a  

s t ru n ,  ja k ą ś  la s k ę  i n a  b e n z y n ę , 
(ś m ie c h )  A le  n a g ro d a  n ie  je s t  n a j­

w a ż n ie js z a , ty le ,  że  z w ró c ą  n a m  
s ię  k o s z ty  d o ja z d u .

Rozm awiał KAROL GÓRSKI

Kapela „Reverox” pochodzi z W ar­
szawy. Debiutancka, rock’n’roH’owa 
płyta zespołu w ychodzi 4  sierpnia. 
Nosi ty tu ł „The unexpected” . Skład 
zespołu: M icha ł (vocal, gitara), Paweł 
(gitara i chórki), M arcin (perkusja),

• R afa ł (b a s ). S tron y  in te rn e to w e : 
w w w .m yspace.com /reve rox, w w w . 
reverox.com.

m y  s ię  w b ija m y  d o  lu d z i w  go śc i 
i je s t  z a b a w a  p o  p ro s tu . N ie  lu b im y  
u c ie k a ć  za ra z  po  k o n ce rc ie .

C zyli ta k ie  ko n ce rto w e  życ ie  to  
je s t coś, co w a m  odpo w iad a?

D: N o ta k . J e s te ś m y  ze s p o łe m  
g łó w n ie  k o n c e rto w y m . N a g ra liś m y  
d w ie  p ły ty , p rz y g o to w u je m y  trz e c ią . 
M a m y  nadz ie ję , że s ię  uda. C a ły czas 
ro b im y  n o w e  n u m e ry .

No ta k , a le żeby zdobyć publicz­
ność na w ys tęp ach , trzeb a  rów n ież  

za in w e s to w a ć  w  p ły tę .
M : W  s u m ie  ta k ,  a le  d z is ia j 

g łó w n ie  je s t  In te rn e t.
D : T a k , w y d a w a n ie  p ły t  ju ż  

z a n ik a . N a w e t w y d a w n ic tw a  o ty m  
m ó w ią  o tw a rc ie . Z e s p o ły  o d c h o d z ą  
o d  w y d a w a n ia  p ły t,  b o  to  s ię  n ie  
o p ła c a . P ły ty  s ię  n ie  s p rz e d a ją , za 
du żo  kosztu je  w y p ro d u k o w a n ie  p łyty, 
zg ło sze n ie  i p ro m o c ja . N a p ro m o c ję  
to  ju ż  w  o g ó le  n ie  m a  co  lic z y ć  ze 
s tro n y  w y d a w n ic tw , b o  n ik t  ju ż  s ię  
ty m  n ie  z a jm u je . L u d z ie  to  je s t  n a j­
w ię ksze  p a liw o  d la  z e s p o łu . . .  Poza 
a lkoho lem  (śm iech). No, bo się je dn ak  
z d a rza . C zęsto  n a w e t bez u m ia ru . . .  
A le  m o że  k ie d y ś  n a u c z y m y  s ię  p ić  
m n ie j.  H is to r ia  ż yc ia  (ś m ie c h ).

Rozmawiała NATALIA M IELCA REK

Rzeszowski zespót „R ockaw ay” powstat 
w  2 0 0 1  roku. Jak m ówią, ich muzyka to  
heavy-roll-big-bit. Nagrali ptytę „Brudna", 
która w ciąż oczekuje na wydanie. Skład 
kapeli: Leszard Żukowski (vocal, g itary), 

D om in ik Piłat (bass). Mateusz K ilis iński 
(bębny), Maciek A ltm an (g itary), Bodzio 
S aln ikow  (ha rm on ijka , loopy). Strony 
internetowe: ww w .m yspace.com /rocka- 
w aybrudna, w w w .rockaw ay.p l.

%e2%80%a29jcom.pl
http://www.myspace.com/reverox
reverox.com
http://www.myspace.com/rocka-waybrudna
http://www.myspace.com/rocka-waybrudna
http://www.rockaway.pl


I N ie m a lż e  ż a ło b n y  k o n d u k t w p ro w a d z a  
p ie rw szych  w id z ó w  d o  ho lu  pa ła cu  R ado linów  
o k o ło  g o d z in y  2 1 ,  k ie d y  zaczyn a  s ię  p o w o li 
ś c ie m n ia ć . P od ą ża ją c  za a k to ra m i u b ra n y m i 
w  pow łóczyste  b ia łe  stro je , pub liczność poznaje 
h is to r ię  z a m k u  z cza só w , g d y  m ie s z k a ły  tu  
Cecylia  i M a ria  E lżb ie ta  von R ado lin . W id zo w ie  
o g lą d a ją  po rusza jące  p ro jekc je  m u lt im e d ia ln e  
p rz e d s ta w ia ją c e  fra g m e n ty  za re je s tro w a n ych  
ro z m ó w  z C ecy lią  i M a rią  E lżb ie tą  o raz  „ le k c ję  
ta ń c a ” , a  w re s z c ie  b ru ta ln e  g ra b ie ż e  d ó b r  

p a ła c o w y c h . S p e k ta k l ko ń czy  s ię  z b io ro w ą  
re c y ta c ją  f ra g m e n tu  k s ią ż k i „D o m  R ó ż y " 
H u b e rta  K lim k o  - D o b rza n ie ck ie g o . A le  to  n ie  
kon ie c . Ju ż  p a rę  c h w il p ó źn ie j c a łe  p rz e d s ta ­

w ie n ie  ro zp o czyn a  s ię  na n o w o  - c h ę tn y c h  
d o  o b e jrz e n ia  w id o w is k a  b y ło  w ię c e j n iż  
d a rm o w y c h  b ile tó w  na p re m ie rę .

In s c e n iz a c ja  b y ła  k o n s e k w e n c ją  p o lsko - 
n ie m ie c k ic h  w a rs z ta tó w  te a tra ln y c h , o rg a ­
n iz o w a n y c h  p rzez  s to w a rz y s z e n ie  „J a ro c in  
X X I”  d z ię k i f in a n s o w e m u  w s p a rc iu  F u n d a c ji 

W s p ó łp ra c y  P o lsko  - N ie m ie c k ie j.  Tego la ta  
w  J a ro c in ie  ra ze m  z  A rn o ld e m  P fe iffe re m , 
a k to re m  w s p ó łp ra c u ją c y m  z „T ea trem  X X I” 
od  2 0 0 4  ro ku , g o ś c iła  s ze śc io o so b o w a  g ru ­

pa m ło d y c h  N ie m c ó w . - G ra m  w  te a trz e  o d  
d z ie c iń s tw a , z a c z y n a ta m  w  p rz e d s ta w ie n iu  
g w ia z d k o w y m . O p r o je k c ie  p o w ie d z ia ł  m i  
k o le g a  z  g ru p y  te a tra ln e j.  U d a ło  s ię  z e b ra ć  
m a łą  e k ip ę  i  p rz y je c h a liś m y  tu  z  A rn o ld e m  - 
o p o w ia d a  1 8 - le tn ia  C o rin n e , k tó ra  p o ch o d z i 
z o k o lic  S ch lu ch te rn . - J e s t za b aw n ie , ch o c ia ż  

cza se m  p ró b y  są d łu g ie  i  m ę czą ce . To b ę d z ie  
b a rd zo  d o b re  p rz e d s ta w ie n ie . G oście z  m ias ta  
p a rtn e rs k ie g o  p rz y b y li d o  J a ro c in a  1 7  lip c a , 
d z ię k i te m u  m o g li b a w ić  s ię  na F e s tiw a lu . 2 1  
lip ca  do łą czy ła  d o  n ich  g rupa  ja ro c iń sk ie j (i n ie  
ty lk o )  m ło d z ie ż y  i p ra ca  ru szy ła  p e łn ą  pa rą . 
P rz e d s ta w ie n ie  po d  ty tu łe m  „Von R - (n ie ) 
z a p o m in a (n ie ) "  p o w s ta w a ło  po d  k ie ru n k ie m  
Ja n u sza  S to la rs k ie g o * . - J u ż  o d  d w ó c h  la t  
c h o d z iło  n a m  p o  g ło w ie  w yko rzys tan ie  w ą tkó w  
z h is to r i i  p a ła c u . W  ty m  ro ku , k o rz y s ta ją c  
z  o k a z ji,  ż e  w a rs z ta ty  z n o w u  m o g ły  o d b y ć  
s ię  w  ty m  w ła ś n ie  m ie js c u , p o s ta n o w il iś m y  
ra z e m  z  J a n u s z e m  (S to la rs k im  - p rzyp . red .), 
że  to  h is to r ia  o s ta tn ic h  R a d o lin ó w  b ę d z ie  
k a n w ą  d la  s c e n a r iu s z a  p r z e d s ta w ie n ia .  
K ilk a  ty g o d n i te m u  o d w ie d z il iś m y  s io s try  von  

R a d o lin , o s ta tn ie  ż y ją c e  ż e ń s k ie  p o to m k in ie  
r o d u  i  n a  p o d s ta w ie  p r z e p ro w a d z o n y c h  

i  n a g ra n y c h  ro z m ó w  z  n im i  s tw o rz y liś m y  
c ie k a w y  m a te r ia ł,  k tó re g o  fra g m e n ty  m o ż ­

n a  b y ło  o b e jrz e ć  p o d c z a s  p rz e d s ta w ie n ia  
- m ó w i P a w e ł K u la , p rezes  s to w a rz y s z e n ia  
„J a ro c in  X X I” . - P o ja w iły  s ię  k o m e n ta rz e , że  
p rz e d s ta w ie n ie  b y ło  n ie z ro z u m ia łe ,  c o  je s t  
w y tłu m a c z a ln e .  W  z a s a d z ie  b y ło  o n o  ja s n e  
ra c z e j d la  osó b  s ta rs z y c h , k tó re  z n a ły  h is to ­

r ię  p a ła c u  i  R a d o lin ó w . A le  s a m  w y d ź w ię k

piaski w rytmach reggae
J a k  co  ro k u , na p o c z ą tk u  lip c a , 

O s tró w  W ie lk o p o ls k i z a m ie n i ł  s ię  
w  p r a w d z iw ą  s to l ic ę  p o ls k ie g o  
re g g a e . Ó s m a  e d y c ja  fe s t iw a lu  

„R e g g a e  na  P ia s k a c h ”  p rzyc ią g n ę ła  
n a d  je z io r o  P ia s k i S z c z y g lic z k a  
k i lk u s e t  fa n ó w  ja m a js k ic h  r y t ­
m ó w . W ś ró d  k o lo r o w o  u b ra n y c h  
m i ło ś n ik ó w  re g g a e  m o ż n a  b y ło  
d o s t r z e c  ró w n ie ż  d u ż ą  i lo ś ć  ja ­

r o c iń s k ie j  m ło d z ie ż y .  -  J e s te m  
t u  c o  ro k u ,  o d  k i l k u  la t .  W e d łu g  
m n ie  to  n a jb a r d z ie j  p o z y ty w n a  
im p r e z a ,  n a  j a k i e j  k ie d y k o lw ie k  

b y ła m . P a n u je  tu  ro d z in n a  a tm o s ­

fe ra .  N a  k a ż d y m  k ro k u  s p o ty k a m  

z n a jo m y c h  z  m o je j  m ie js c o w o ś c i,  
j e s t  ic h  n a p ra w d ę  s p o ro  - m ó w i 

M a r ta  z J a r o c in a .
F e s t iw a l ro z p o c z ą ł s ię  w  s o ­

b o tę  1 2  l ip c a  w y s tę p e m  fo r m a ­
c j i  D u b s k a  D iv is io n .  P od  ta k im  
s z y ld e m  m o ż n a  b y ło  z o b a c z y ć  
G e rb e rta  M o ra le , z a ło ż y c ie la  sce n y  
re g g a e  w  k o m u n is ty c z n y m  Z S R R

POLSKO-NIEMIECKIE W ARSZTATY TEATRALNE

- Radolińskie powrócity do zamku! - taka poufna informacja na 
temat rezydencji w parku miejskim rozniosła się po Jarocinie w
piątkowy wieczór. Jednak to nie nadprzyrodzone zjawiska ani nie­
spodziewana wizyta sióstr von Radolin wywołała takie poruszenie 
wśród jarociniaków. Sprawcą zamieszania był niezwykły spektakl, 
przygotowany przez grupę teatralną działającą przy stowarzysze­
niu „Jarocin XXI” .

s p e k ta k lu  b y ł  z u p e łn ie  ja s n y . D z ię k i te m u  
w id o w isku  s io s try  von R a d o lin  n a  k ilk a  g o d z in  

w ró c iły  w  ro d z in n e  s tro ny .

M łodz ież , p o m im o  narzekań na up a ł, zm ę ­
czen ie  czy  n ieporozum ien ia  za licza te  w arsz ta ty  

d o  b a rd zo  u d a n y c h . T ak ie  p rz y n a jm n ie j są  
d o ś w ia d c z e n ia  J u s ty n y  (1 9  la t) i K o rn e lii (1 6  
la t) . -  B y ła m  ju ż  n a  w a rs z ta ta c h  ja ro c iń s k ic h  
ro k  te m u , a ta k ż e  w  S c h lu c h te rn  w  m a rc u  

tego  ro ku . D la  m n ie  to  je s t  p rz e d e  w s zys tk im  
k o rz y ś ć  z  n o w y c h  k o n ta k tó w , fa k t ,  że  m o g ę  

p o d s z k o lić  ję z y k i  - tw ie rd z i J u s ty n a . Kora

i p ó ź n ie j  w  R o s ji ( ś p ie w a ł t y lk o  D u b s k a , k tó r y  ra c z y ł p u b l ic z n o ś ć  n a g ra n e j p ły ty .  N ie p o w ta r z a ln y  
p o  r o s y js k u ! ) ,  w ra z  z  z e s p o łe m  d ź w ię k a m i z n o w e j je s z c z e  n ie  k l im a t  z a p e w n i ł  w y s tę p  z e s p o łu

za to  d o c e n ia  w a lo ry  a r ty s ty c z n e : - U c z y m y  
s ię  m n ó s tw a  c ie k a w y c h  rzeczy. D la  ta k ic h  

m ło d y c h  osó b  ja k  my, to  je s t  ś w ie tn a  o ka z ja , 
ż e b y  p o d s z k o lić  s w ó j w a rsz ta t. M a to  k to  w ie, 

j a k  w  z a s a d z ie  w y g lą d a  p ra c a  a k to ra  n a  co  
d z ie ń . O g ó ln ie  je s te m  c a ły m  ty m  p rz e d s ię ­

w z ię c ie m  z a c h w y c o n a .

O ba p rz e d s ta w ie n ia  zg ro m a d z iły  w  su m ie  
o ko ło  1 3 0 -o s o b o w ą  w id o w n ię . - To p rz e d s ta ­

w ie n ie  b y ło  w s p a n ia łe , b a rd z o  p o ru s z a ją c e ,  
s z o k u ją c e , b a rd z o  m i  s ię  p o d o b a ło ,  b y ło  
e m o c jo n a ln e  - s tw ie rd z iła  M agda  N ie w ite cka .

N a  s p e k ta k l p r z y je c h a ła  a ż  z  Bydgoszczy. 
- M ło d z ie ż  m o że  s ię  b a rd zo  w ykazać w takim  
p rz e d s ta w ie n iu ,  n a b ie ra  o b y c ia  ze sztuką, 

to  je s t  p o ż y te c z n e  d la  w szys tk ich . Ja jestem  

p e łn a  p o d z iw u .
K o n ie c  w a rs z ta tó w  n ie  o zn acza ł wcale 

ko ń ca  p ra c y  d la  n a szych  g o śc i. W  sobotni 

p o ra n e k  p rz e c h a d z a li s ię  o n i po jarocińskim  
ry n k u  i p rz y g o to w y w a li p ro je k t  na temat 

J a ro c in a : p rz e d  k a m e rą  z a d a w a li miesz­
k a ń c o m  naszego  m ia s ta  p y ta n ia  dotyczące 
ic h  sko ja rz e ń  z  N ie m c a m i ja k o  kra jem , jego 
m ie s z k a ń c a m i o ra z  m ia s te m  partnerskim  
S c h lu c h te rn . U d a ło  im  s ię  za p y ta ć  o to  mię­

d zy  in n y m i b u rm is trz a  A d a m a  Pawlickiego 

i s ta ro s tę  S ta n is ła w a  M a rtu za lsk ie g o .

moim zdaniem...
J a k o  d z ie n n ik a rc e  w y p a d a  m i jedynie 

p o g r a tu lo w a ć  s to w a r z y s z e n iu  „Ja ro c in  
X X I”  k o le jn e g o  u d a n e g o  przeds ięw z ięc ia - 
N ie  k a ż d e m u  u d a ło b y  s ię  p rzygo to w a ć  

p rz e d s ta w ie n ie  w  c z te ry  d n i,  w  dodatku 
w s p ó łp ra c u ją c  z  b l is k o  2 0 -o s o b o w ą , mię­
d z y n a ro d o w ą  g ru p ą  z a k rę c o n y c h  nasto la t­

kó w . J a k o  że  s a m a  p o  ra z  k o le jn y  jestem 
u c z e s tn ic z k ą  w a rs z ta tó w , m o g ę  również 
z a c h ę c ić  w s z y s tk ic h  m ło d y c h  am atorów  

a k to rs tw a ,  ż e b y  n ie  p o d d a w a li s ię  nudzie 
i m a to m ia s te c z k o w o ś c i.  To, że  nasze m iast0 

je s t  m a łe , n ie k o n ie c z n ie  o z n a cza , że jestes 

ska za n y  na b e znadz ie ję , s tag nac ję  i powolną, 
b o le s n ą  k u ltu ra ln ą  ś m ie rć . Je s t g rupa ludzi, 

k tó rz y  c h c ą  s ię  ro z w ija ć  i u ła tw ić  to  innym- 
C h c ą  p o k a z a ć ,  i le  u k r y ty c h  m o ż liw o ść1 

t k w i  w  J a ro c in ie  i je g o  m ie s z k a ń c a c h . I na 

c h ę c ia c h  n ie  p o p rz e s ta ją .
KASIA KOWALSKA

*  J a n u s z  S to la rs k i - a k to r, d w an aśc ie  lut 

w sp ó łp ra co w a ł z-Teatrem Polskim  w  Poznaniu, 
S ta ry m  T e a tre m , T e a tre m  S tu  w  KrakoW'e, 

T e a tre m  im .  K o c h a n o w s k ie g o  w  0 P ° 
T e a tre m  Ó sm e go  D n ia  o ra z  P o lsk im  Teatre 
T a ń c a . J e s t tw ó r c ą  m o n o d ra m ó w : ,T C 
H o m o ”  F. N ie tzsche go  i „Z e m s ta  czerwony0 

b u c ik ó w ”  D . G a lasa  -  n a g rad zanych  na 
s t iw a la c h  w  T o ru n iu , W ro c ła w iu , Szczecm 

i M iń s k u .

S tow arzyszenie „Ja roc in  XXI" zaprasza mt° 

dzież z Jarocina i oko lic  na zajęcia teatralne- 

które od września będą odbywać się w JOn 
P row adzić je  będzie Janusz Stolarski, a k t^  

Teatru S tud io  w  W arszaw ie współpracu j^0 
także z P olskim  Teatrem Tańca w  Poznaniu, 

a w  przeszłości zw iązany z „Teatrem Ósmeg 
D n ia ". W szelk ie dok ładne  inform acje ora 
zap isy  u M o n ik i K u li pod num erem 5 

3 9 3 -8 3 8 .

bbaal oraz Ares &  Tribe. 
Wyczekiwaną gwiazdą
oliw ie polsko-jamajski 
>ołów Twinkle Brothers 
Tutki. Na zakończenie 

leczoru mocny akcent
ie czo ru  '  , oołU 
, c z y li w y s ^ P  

m w in k ó w . dyCp
to  K onku rs  .to  K onku rs  t)3j<a 

o r o c z n e g o z ^ ^ i e

Dian*- ,
tym  grupę Skanabis 
wystąpiły na deskach 
sceny. Tegorocznym 
ała formacja Alicetea

a Piaskach" to wiel- 
to  reggae zrzeszające 
olski. Ten festiwal to 
■kim niepowtarzalna 
''^•'U ,wne wipracjeI


